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•■Unra 5eferaa“ agtfseilgl d®a rasg HsSesale.

Irasiis, »o»»ta 2» rasija *»i?.
•s- issrig;

' i s e s t  x . x , x  v i .
m!gft'Łitf&łTag3c,:̂ BJt g  g ^ ^ ^ Bgrogg^^sCTaa saga;

PR^nJMBSŁATA' W Y « ® S i :  rocznie
w K raJ^w ie..............................40 kor. 80 h.

z odważeniem do domu .4 8  „ — „
w Ausfco-Węgrzech:

z jgtfHoia*. przesyłką poczt, 48 „ — „
z d w i.ie . „ „ 55 „ 20 „

Pairtn-ie Niemieakiem . . o i  „ 60 „
w ll.B/ch państwach . • . 63 „ 60 „

półroczni* k*»,.«lnU
20 kor. 40 h. 10 kor. 20 i . 3 kor. 40 h,
34 „ -  » 12 „ „ * n o

24 „ -  , 12 i  w.' fc 4 >i #
27 „ 60 „ lo  „ 85 „ 4 „ r ó „
25 „ dO „ 12 „ 90 „ 4 3 30 „
W • 60 - 15 „ 90 „ 6 „ 3 0 ,

Prenumeratę i oe<?*zen!d (inseruty) np.asza się nadsyłać wprost do Ac.ni n h-acyl „śiowa] 
Rtfermy*1 w Krakowie v - Nr. rach. poczt. Iiasy Oszczęd. 857,484.

Rcfiątcya: uj ,  Jagiellońska 10. Mmlnistracye: ul. św. Anny 3. —  Peleton Redakcji 41, Admi- 
ń jS ń W i 994, dm ozmćw zamiejscowych 1672.— Rękopisównadsyłanych Redakcja nic zwraca.ra rr  
We LWOWie s>: nr.merów po 8 halerzy: w Biurze dziorników 8. S A ok  wskicgo, ulrna 

Tego Maja 1. 5 i w Biurze Plohna, ulica Itarola Ludwikę 9.

C erasŁ  EJEsaa.«PlE

U.sya geks]9W« ness.za KarsSs.
Haga, 2 6  maja..

trTijdie amlerflam&ki', ścisłe s>toL
siwka z łsokam k^tolkikiemi, idlainoisi z  Berlina): 

ftjfetat efiajTOiWiamia Roisyi bomono/wagia i sala 
eiieteg e  jiofctfjiu, amete co  .ufwagłędmwmołty ce­
le iwiojeame kioailuicyii c o  d o  niezawisłej Polski 
i otwarcia dsr«aaelów, pochodzi od cesarza au- 
s try a c k ie g o  Kaiala.

iKaiWot iSjpKMysu ipoiycBo-k niióże- być imz-tiiząsa- 
na., igdyiz ffls. Czernin i BetliDiann-IIollweg oma­
wiać ją ma fcoa*Ter»acy»cli w Wiećkiiu i niemiec­
kiej kwa.leuz© rwojoninej 

O cz y w iśc ie  je s t  sp o d z ie w a n a  o d m ow n a  o d p o ­
w iedź R o s y i  na p r o p o z y c ję  o d rę b n e g o  p o k o ju , 
ale R o a y a  za żąd a  p od a n ia  w aru n k ów  o g ó ln e g o  
p ok o ju .

W  ten  sp o só b  R o s y a  o b ję ła b y  ro lę  p ośred n i- 
c /k i ,  en> w o b e c  k o a l ie y i n ie  b y ło b y  n ie lo ja ln o - 
S fią . a  na-Wrel b y ła b y  idl.i uŁoi ijjn iw T apodobn io

■ p ożą d a n em .

0 fceSe wojenne koaHćyC
B erlin , 26  m a ja .

M *V ^ K i.< clie  ZeiU in*,'' ‘dosiosi ze  S z tok h o lm u : 
Z w o ła n y  na p o le w ę  cze rw ca  k o n g re s  w szy st­

k ich  ro sy jsk ich  ra d  rob otn iczo -żo ln iers lu eh  na­
leży  i;zua« z-u, r o z s trzy g a ją ce  w yda rzan ie . K o n - 
gre. nie ty lk o  sk w oiw ozo c k r e ź li  r o s y js k ie  ce le  
w o jen n e , loez  tak że zm usi resztę  koalicy i- do  
P M ff l i i !  zo j row izyn c-e lów  w o je n n y ch  i  d o s to so ­
w ania ich  dcJA-ądaii c lem ok ra cy i ro sy jsk ie j.

Z w o ła n ie  k on gresu  je s t  w y n ik ie m  n astęp u ją ­
cych  o k o liczn o śc i Ju'ż p o d c z a s  ro k o w a ń  o  w stą ­
p ien ie d o  o b e cn e g o  ga b in etu  p rzed sta w ic ie li Kar­
dy  T oboitn ićzo-żoln ierakiej, o św ia d cz y li c z ło n ­
k ow ie  B a d y . ™  s ia ć  s ię  to  m oże  je d y n ie  p o d  
w aiiink ie iu , a ż e b y  uOwo u tw orzon y  g ab in et ro ­
sy js k i We z a ł k ca la iy ę  d o  re w iz y i c e ló w  w o ­
je n n y ch . TeraE£Ćzcnko,'.'O bejm ując tek ę  m in i­
stra sp ra w  za g iu a iczn y ch . w yraźn ie '.m u sia ł z g o ­
d z ić  sio na ten  w arunek . W  dniu  sw o je j n om in a ­
c j i  cn io w ił T c r oszcczenko tę sp raw ę n a  k o n fe - 
ren^yi z  fran cu sk im  m inistrem  am u n icy i, T h o ­
m asem , tudzież p rze d s la w ic le la m i k oa 3io,vi; B u ­
chananem , Cairlottim i 'Francisem .

N a w za jem  Ba,da rob otn icza  zobow iąza ła . się 
o d r o c z y ć  zw o ła n ie  Sw ojej k o n fe re n c ja  w  S z to k ­
h o lm ie  aż dn oliw ili, g d v  nastąpi w  ło n ie  k o a li- 
ny? powzttonieąwe c o  -do c e ló w  w o je n n y ch .

O! son ie  za ch od n ie  m o ca rstw a  za w ia d om iły  
R o s y ę  że  opraw ę rew izy i c e ló w  w o je n n y ch  ch cą  
zb a d a ć  na k o n fe r e n c j i ,  k tóra  o d b ęd z ie  się  na 
p o czą tk u  c z e r w i*  i że w y n ik  je j p o d a d zą  d o  
w ia d o m o śc i R o s y ! n a jp óźn ie j d o  d n ia  10
czerw ca . .................

K ongresT rad robotirfozo-żio łn ieiók ich , ro zp o ­
c z y n a ją c y  sw o je  o b ra d y  w  dniu  14 czerw ca , h e -; 
d r ie  iaż  zaiag w arun ki p o k o ju  m u carstw  za eh o- j 
drach, Na k o n g re s ie , k ló r y  n astępn ie  od b ęd z ie  
się w  Sztokholm ie.' lh o to  R a d a  ro b o tn icza  w y- 
stop ić ze w sp ó ln em i ce lam i ca łe j k o a licy i,

   - o — — — .— -

h a J , f  z  p r a < e f s j ’ l k a  p o c z t o w ą  8  t i a l .

NOWA

Anarchia w Petersburgu.
(Tul, o. k. Bhi.* be*«%ł.;

P etersb u rg , 2 6  m aja .
(B. Reutera). P rk,o hrabiny fForionwiw-DaiSS- 

kiaw iofeaja®iiIlo 140 msób, k tóto  arę .naowały o- 
chioitmicayimi tawiołennikainń iwiołmejj IŁosys Do 
zjolnierzy ipakeyjinyolu, tktóitey 'uisiio*wa!łi sLę ziW| 
żyć, SłTzeiano z  paiacu. Pałac iottofflascfejO' i  aebra- 
p^dh ibairn iweawamo Rot poddanife 8ię. Wmbrainia- 
ją się to.no: temu tvcayiffić tzadiość. O iwgipadiku zał- 
'y^ialdlomltoma rzadi.

W Y © A N S ;  E P 0 P O Ł 5J B N S O W E

res ag iiiu -" , M yśl przcw iadnia b y ła  jaisna: k to  
id z ie  z nam i, n ie ch a j b ęd z ie  s iln y . S iln e A u stro -

^ p z y j i M ą j ą .
ZŁMie -cową: Aa ministra ;j>  „Nowej Rfifom y1' i wszystkie urzędy pecztowe- mie:3Cow« 
Ądrnklstrecye „Nowej SeforiL)*. — Główna trafika ,r Rynku.' i— Agenoya J. feopoask
1 A Salomonowej, ul. Szozopańska 9_; Biuro dzienników M. ifupczyoa, ul. Jagie.Ioiiskr 7

Trafika w fcokieaaicaoh.
Zamisjecową prenumeratę i całoszenis (mseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników. 
ol. Bucliatai), nłica Ka -o!u Ludwika 1. Ji. S. Sokołowski, ulica Trzeciego Ma,? 1. 5. 
V‘ Jarosmwir J. Soszyńska. — W larnewle ul Rockach. — W Wiedniu: IL-rrran Gold- 
BChmied (sprzedaż >ddzie'nyoh numerów), I,, Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf., Haasenstein 
& Fogler (także w Hamburgu, Frankfurcie ł .  M,, Berlinie, Lipsku. Bazyiei 1 Maorio-wia). — 
R. Mosse (także w Be_linie. I i  ulurgu, Monaohium i Norymberdze). — H. Schalek (JYollzeila) — 

W Paryżu Soeićiś Mutuollo de Rublicitć A. Lcrette, dirocieur, Rc.e Ro-age.uont 14.
Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane*1 p o ,95 hal. od wiersza. — Głosy

publiczne po 2 ker. od wiersza.*
W  numerze popołudniowym, wychodzącym w poniesaafid i dni poświąicezr.e, zamieszczę sił

także inne m orały.
Załączniki do .Nowej Reformy** (prospekty, c-yrkmarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 ogz. dla miajecowyoli prenumerarorów

Kś®S2jE£*r

Pas. Oersuan u oasana.
(T c ie fo tie tF )

W ie d e ń . 26  m a ja .
•Wiief»preiz.yiBm>t D e r m a - t t ,  ictoasy o d  cksjai 

!itóąipi.eirj:ia- tfer BiliiiiSlkaęigo p ro  w iidzi a g e a t ly  K o ­
ła p o M d e g o ,  b y ł  iw czaraj na. .po^ktchanAu n  ce 
saaiza.

W  k o ła c h  p o so lsk ich  ni-rrym ują, że p os . G er­
m an 7 d a ł c^Bawzioiwi^sfwawą <z n a stro jó w , p a n u ­
jące,eh  w  K o le  pola k iem  i  w  k ra ju  i przedata- 
w ił p i /y c z y n y ,  d la  k tó r y c h  za p ad łii w  K o le  p o i- 
sk iem  u ch w a ła , o d m a w ia ją ca  r z ą ś o w i d a lsze g o  
p o p a ic ia .

A u d y c n c y a  prosla G ora ian a u  c c s a -r ®  poaos-ta 
je  też w  zw iązk u  z  przesilen iem  w  m in ister­
stw ie  d la  G a licy i N ie  je s t  w y k lu cz o n e , że  
cesarz d y m is y ł m ia k tr a  D o b rz y ń sk ie g o  nie 
p rzy jm ie . Ost.alfcecana. d e«y zya - w  te j sp ra w ie  
za p a d n ie  idop iero po, ipeisiedrzeniu R o la  sejnro- 
w e y o , k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  ™  Kus^sowne.

Obrady !stronni8f%r®
(Telefonem)

W ie d e ń , 26- ma.®.
W e  w to re k  ladbędą s ię  o b r a d y  iposzczegA l- 

n y c h  stmonmaefcw niem iiecldch', .mtw'4 ęd&i<*go 
Zwnątalkn" n arodon fagw  i  Z w ią zk u  ezeskdeigioi. W  
śro d ę  odbędizie sięlposii-ed',zenie R o la  p o ls k ie g o  
i  fconfekeneya pirzewioidnleiząe-yoh k lu b ó w  par- 
la io  en tarn ych , eslenn lom ówienża spnaw.y w y­
b o ru  w ioep rezyd en tów i i sekreł-dray la b y , tu dzież  
j>c®ieidBenii» Z w ią zk u  eh-raeSÓ.-ń^pbtecizsegpi

tPlrezydiytam. ibiwlmi' ichoimyaiekiOMslowAeńslci e g o  
o d b y ło  iwcaomaij kon feren c-yę  a  -zaebępeaimi k lu  
bu  'diilimialiyńskieigo,, w  slpi-aiwie je d n o lite j a k e y i 
obu  -kiłubó-w w  p& rk,m ancie i  jw sp ra w ie  u tw o- 
raernia je id n a lit^ o  k lu b u  iW;.5izyStfc'&u 
ipołudniiow yob.

Si

Stanowisko Zwipki? ez§skrego;
(T e le fo n e m ).

W ia d e ń , 26  m aja . 
» S la r .  Cbrróap.-s-dCteosi, ż e  wczJoraijssa, d w u g o - 

'dziunia fconfeir&acya źw ią zk u  efeeska-ego 7. -pro- 
zjrdonitem mimist-rów n ie sp o w o d u je  wm iany w  
sta n ow isk u  Czechów* w o b e c  rządu .

---------------------o -------------------- -

Przesilenia śia W ęgrzpli.
(T e le fo n e m )

4 B u dapeszt, 26 m ają .
iW n a .jb liższych  d n ia ch  iprzyjm ie icesanz 

iposluobam ia jmnyc-h ipoilit.ylŁÓfW w ęgierakach . O d 
twyinśkitt ty ch  koaifeiim rcyj a a le se ó  b ę d z ie  s p o s ó b  
!zajlu4\wianaa przesU cn ia .

W  k lu b ie  abronimelro® .pracy  omam-laiffio- w c z o ­
ra j miożliwmść ananlioaiowairaia1 p icy ik si J ó z e fa  
p re zy d e n te m  min.Astrów*. S tro n n ic tw o  p r a c y  sto i 

i « a  stan owa sk a , ż e  p o w o ła n ie  a r cy k s ię c ia  na to  
staiaowi&ko b y ło b y  s z k o d liw e  ta k  z e  s ta n o w i­
sk a  parla m en ta ryzm u  ja k  i  t  pu n k tu  w id zen ia  

1 p ra w n o -p a ń stw o w e g o  i  d e m o k ra ty czn e g o .

'ffiwŁjr .wńdofc C zterem  ok rę to m  ustało s ię  w t ir -  j — -------------------- --------------•— ......... ............

c n o  tum betó&elawb i  r z u c iły  szer 4 ’t S  J P o d s s i f f C T t e  t M ł f i r s  t ó ź y ź u l a n e f s  
o k o lic o  w ie jsk ie  Wricifre.z.nio nie, m o g ły  s ię  
awryent.o.icać. Nafifeo aonojplainy śeiiigialy Ach. —
Chinu-rj- u m ożliw iły  s fe o a ie  akiikiijąicićj- u c ie c z k ę ’
J od an  cszioiwjeb izsiihity; ezkicHła1, 'zdsrjo siie, n ie - 
w lp id i!-!. 1 -

l l f l f  m  M i l )
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Lon-Jyn, 2G m a ja .
,.L Reutera). Lbio.glgj ina.cy «afe&iy lub nięó 

nŁi-ęsHLiA jKUwaptR&iycli tzblazylio tsię. ido. iwybi'7.0>, 

ż y  Gę-sto chraiinry utiuiid-

w ę g iy , siln a  B u łg a r y ś ,' silna T u rcy a , s ło w o m  
w zm ocn ien ie  b lo k u  środ k ow m -eiitop e js ld eg o  pod 
k a ż d y in  w^zgiędcm i  w  k a ż d y m  ikierim kii o d p o ­
w ia d a  ta k  b a rd zo  ce lo m  n iem ieck im  w  teraźn ie j-' 
sza ści i p rzy sz ło ś c i, że  sta łe  s ię  to  ju ż  p raw ie  
k om u n a łem . C h cą c  P o la k o m  to  w y ja śn ić , c z y ­
n io n o  p r ó b ę  z  ich  dobrą  w o lą , ich  n a stro jem  cłu- 
c.how ym , ich  orycrito y ą . N ie  m ożn a  tw ie rd z ić , 
a ż e h j ta p ró b a  a a ła  d o b ry  w yu ik .

„Ct> d o  g ra n ic  p a ń stw a  p o ls k ie g o  prokiania.- 
c y a  ob u  m on are liów  pow ąw ią , żc  o zn a cze n ie  ich  
z o s ta ło  za&trzeżoiiie'rai- p óźn ie j. J a k  w ia d o m o , 
P o la c y  zg ło s ili w icdkic p ieię-nsye d o  L itw y  i  B ia ­
łorusi. Z a sa d n icz o  T ą  p rzeciw n ik a m i a n c k s y j na 
rach u n ek  R lem iec . żą d a ją  a to li, a ż e b y  im  p o  pro­
stu w jd a n o  o w e  te ry to ry a , bez  w z g lę d u  n a b ie g  
w ie lk ie j p o lity k i. N ie m cy  m a ją  je d n ą  ręk ą  an ek ­
to w a ć , drugą  zaś d a w a ć  P o la k o m . T o  jcsiT pol 
sk iinL celea l w o j en nym .

„ P o la c y  ch cą  N io in eów  p o z y sk a ć  d la  te j m y ­
śl; w  te n  sp osób , że p o w ia d a ją , ja k o b y  R o s y a  
w  ra z ie  urzeozyw istniienia, to g o  p la n u  sta ła  się 
ta k  w yogą  d la  P o la k o w . c i m u sie lib y  się o- 

•przeć o  .m óearśbw a centra lne. T a  lo g ik a  k u le je . 
(. lradzi o  to , czy-g fiSęw  R o s y i  z w ró c iłb y  się  wda- 
śn łe p r z e c iw k o  P o la k o m . A  d a le j n asu w a  się  p y ­
tanie, ja k b y  się P o la cy - ziiT-ho&j}  w a li na p raw o 
i g £  leW c, p j j i f c y  o d  « ^ b n y  R o s ja  b y li ju ż  n a ­
sy cen i i  w  tym  k ieru n k u  lą e T iS ó li ju ż /ż a d n y ch  
żądaii n a r o d o w y c h . Z resztą  z  m o w y  ostatn ie j 
k an clerzu  n ie m ie ck ie g o  w ynika., ża  P o la c y  m u­
sieliby, %ię ~w t o j  sp raw ie  z w r ó c ić  n ie  do .e liw .ilo - 
w n g o  posiadacza! ow ą-ch  te r y tó f  j _ów , le c z  d o  ich  
w ła ścic ie la . K to  w ie  —  m o Ż e 'b ę d ą  mi-ec' s z czę ­
ście . ze  R o s y a n ie  b ęd ą  w łaśn ie  w  n a stro ju  ro z ­
dawania'. . ' 1

„O bsad z ie , tron  je s t  trudnij, ro b o tą , jc-szczo 
trudniejszą  o b s a d z o n y  ch ron ić . N a  różundi n ie 
spoczyw 7a ł  żaden k r o i  p o lsk i, w o b e c n e  stosu n ld  
w  k ra ju  m e są t-ałdó, a ż e b y  śp ieszon o  z  grait-u- 
lacya-mi d o  stóp  tronu. T en , k o m u  p r z y p a d ło b y j 
zadan ie  b y ć  z  zew nątrz ob roń cą  tron u , m ia łb y  

n ie w d z ię czn y  ciężar, ch ociaż .'m ożn a  przy  
jiu śe ic  ma, p ew n o , że p rz y s z ły  k ró l n a  w ew n ą trz  
i n a  zew n ą trz  im a łb y  na-jlepsze za m ia ry , w m yśl 
starego  p rzy s łow ia , że p ie k ło  w y b ru k o w a n e  jest 
dobram i zam iaram i,,

„P y ta n ie  ja k  m y  w d b e o  p a fe tw a  poi. k ie g o  
m am y isię zachowrać, za leży  o d  jśjgSasragg p y ta ­
nia, jal; P o la c y  za ch o w a ją  się  w o b e c  nas. O kn- 
za lirm y  P o ła k o m  b .T ^ p o  ditżo d o b re j wioli. A lo  
p ozos ta n ą  w  m o c y  dw*a p o w le c z e n ia : s io w a
Bism arcka,, że n ie  będ ziem y za -n ik im  b iega iąć.—  
i s ło w a  B&tkmsuńna. Ilollw oga., ze  o d u czy liśm y  
się sen tym en tu h iośn i. K o a łicy u  p r z e la p c iia  s ło ­
w a : Y o łc n f i  n on  fit  inp.wia1* n a : „•Nclenti n o n  
fit  .injurkr“ . P ra y ld a d em  ■©recya,. K t o  n ie ch ce  
n a le ż e ć  d o  sp ółk i, sarn sob ie  w infun. N ie ch ce m y  
ta k  f ła łe S S ^ rz y w b  sseza.ć'':& cb ip z?^ a d j k o a li«v i, 
a lc ś tw ie r d a a m y , że p h aed it za leży  tod  w łorżone- 
g o  ka,pilały.

„ T e  k ró tk ie  u w a g i n ie ch a j w y sta rczą . Z a m y ­
k a m y  na- razie  seryę  n-rtyknłów , k fć r e  m a ją  
g f e r o e  n i  ce lu  o ch ro n ić  o p in ię  pubiicz.ną w' 
N iem czech  p rzed  n ow em i zlirdzeń iam i.1*

ŝienie polskiej m y  
EMysl§sq-Mnłio»e!.

Biała, 24  m s ja .
W  Białej., n a  izlagtożoinycli k re sa ch , p o w sta ła  

n’ow'a, odpow idalająćn , p o trz e b o m  czasu , p la c ó w  
■ka. naafcdow a. W  p o n ie d z ia łe k  dnia. 21 b . m . o d -  
b r ł o  s ię  k oitó ty liu n jące  zeb ra n ie  tow a rz jo itw a  
p o ls k ie j bui-sy przem ysłow o-liau id liaw ej, m a ją ce ­
g o  n a  oc lu  o to c z e n ie  ó jń ek ą  p o ls k io j m ła d z ie ży , 
p i/e d o w Y z y ś tk ie m  z  ik acsow ych  p o w ia tó w  G aii- 
c y i  i  ?.e S lądca , p o ś w ię c a ją c e j s ię  zam odow d ki*- 
p ie ck io m u  i p rzen r,’SlcHveimi N a  e r p ro s z e n ic  z a  
łoży  c ię ła  to -w arzystw a  d r  A in ion ieg o  W e t ąJ 
*zc-z j'iisk iego , zebr:ałjr s io  w  sa li S ok ola  liczn e
za stęp y  m ie jso o w e j P o los iii w sŁ elk ich  sta n ów ,

Ł p̂ na wl&łi M |̂kanslcigl.
(Teł. c, k. Biura soreapą *

F ran k fu rt, 2G m a ja .
- L\ e d le  pryw ałinegie to legra n u i sP ia n ld u rte r  

Zeiitungc, ogLteBa A g . H avasa. musitępująiC-e d o ­
n ies ien ie  »H e ra ld a «  z  B o s to n u : “

U rzęd ow n ie  p o d a n o  d o  w ia d o m o śc i o b e c n o ś ć  
lo d z i p o d w o d n e j na w y s o k o ś c i  P o rt land .

Sia UKql!sló».

P«moo jip&nis,
(Teł. c, k. Biura iorbap.)

lo n d y rr , -26 m ają.

(T e le fo n e m ).
W ie d e ń , 26  m aja .

R areąp . D eatso lśe  Na-ehrrclrt.a .donicsi, że  d o -  
dtitbk  drożyźnA any d la  urządin ików  ąiiodwyż.żzó- 
iny b ę d z ie  w  s p o s ó b  ®hsitępująoyi; dilial Ołrzędinb-, 
k ó w , .u g ru p ow an ych  w ed le  ran gi, s to so w n ie  d o  
Jioziby ozłoralkóiw aiodjAn o  100 I i ,  180 K , 240  K , 
d 30 0  K , dla) riraędm fców  fountrakibawych, pad*- 
Uirzędii: idfcóiW i  s łu ż b y  o  100 R ,  150 K , 2Ó0 K  i 
2 5 0  K .

ffiemcę ̂snee pańit®a paKKieii.
SSjY ossische Zeitung“  nrzynosi sze­
reg artyludów , pisanych p. t. „T w o ­
rzące się państwo polskie11 przez R u ­
do lfa  Rotheita. W  artykule, k tóry  po- 
ja ir ił etę -w- środow em  w ydaniu  w y­
m ienionego dziennika, zajm uje się 
Rcthei*. stosunkiem państwa niem iec­
k ieg o  do 1'olsiu;

W a żn ą  g r n[>ę p y ta ń  w ^>roblem ie p o lsk ie m  —
(K o a  gruiin). W p t e o lo ie e ł^  nc, za p yta n ie  o - p isze  B o th e it  —  stan ow ią  n a stę p u ją ce  cz te ry  

ś w ia d c z y ł (podsekretarz sta n u  C eo il R cb d r t , że  k w e s ty e : arm ia  p o lsk a , g ra n ice  p a ń stw a  pcL- 
•czyiiraoBĆ flo ty  n ie  ognanicizyla, s ię  d o  skiegio, obsadzen ie  t-rosiu p o ls k ie g o  i  wrestscie-
CurejaM w ftóęć w  i|0OTA#%|ia w krosie w o jn y . — .stosu nek , p a ń stw a  n ie m ie ck ie g o  d o  P o lsk i. A u - 
Ostatoiami oejbmy J o M it ia , z e  m g l ę l a  a a  p o ło -  jo t  an tyku lu  za rzu ca  P o la k om , ja k o b y  „podater 
Łsnie n a  n M & t , ‘ .yeśŁJa znaerną. l ic zb ę  s il zb ró j- w o w ą  p ra cę  co  d o  M a ił sprawi za n ied b a li w  sy o - 
n y c h  ntc-rskhrb n z  m erze  Ś ród z iem n e; w y s ła ła  sób , g o d a y  p oża łow a n ia , a  n astępn ie  p o w ia d a : 
te r  krąźątrigBśkł, k tó r e  im ają wsipienać s i ł y  m or- „ A n i  .aa ch w ilę  n ie p o zo s ta w iliśm y  ich  w  w ąt- 

iungaelsaa i  in n y ch  s o j^ a n ik ó w . W y s ła n o  p liw o ś c i dc d o  te g o , że  C a łsa jw ym  je s t  ich  sąd , 
rów n ież  k iik a  n o i iy e ł i  c d ;!z !a !ó w  p o tę ż n y ch  ja k o b y  -dla. e ® ca rs tw  cen tra ln y ch  tęga p r z y b y -  
szy i ich krązO Traików , a b y  w sp o m ó d z  fio tę  an - ie k  p o lsk ie j s i ły  n a ro d o w e j b y ł  k o n ie cz n ie  po- 
'g is lsk ą  p rzy  o ch ro n ie  żeg lu ga  n a  o c e a n ie  In d y jr  traebnym . C zęsto  i  s ta n o w czo  p ow iarzam o P o - 
SKim i w p o łu d n io w e j części *óeeasjg Spoikoj- la k om  tę  praw dę. Nie żą d an o  o d  n ich  k rw i d la  
£?&*■ e ju a w y  ojbefei. P rze k o n y w a n o  ich c ią g le : .rT u a

m iłiłifsfli s mm wlips'
Z n a n y  ioi'«gvain h a k a ty s tó w  jnumkldit W neig-irebe 

R u n d i-ch a u c  -'ą-t^kuge hzącl g jq p | j  z  .powm Ai 
w n iesien ia  pn ojek tu  zniesienia, oistowy. :« w y - 
w dasżazoniu . D zien n ik  te n  p rze cz y , ja k o b y  w y - 
w lacfflczcnie d la te g o  trzeb a  .znieść, ponie-w aż 
je  ta k  -czy talk w  ciągu , ła tk łz ioe ięca u  t y lk o  raz 
tzastosowano-. i  to  w sp o só b  m a ło  j ^ « e ę « n . j .  
W in ę  te g o , zda n iem  .pisma atnt.y,poMd.ęgw. p o -  
asoeil ty lk o  r z ą d . fct.óry n ie miiał o d w a g i za stoso ­
w a n ia  w y-w łassożen ią  ta k  eneagac-zui-o, ja k  się 

,itegK> d o m a g a ły  te  k o ła , k tó r e  - iy e  zrozum ien ierii 
i  igóijp^feścią- do, tczy n u  ś le d z iły  sp ra w y  n asze j 
ipołiitjik' w .8 cłLodniic jkre30',w-ej <-.

Z-e edów  tyich w ynżlra ®a*tem. 'p o u c z a ją c y  dla 
nas i  ni,Q b e z  w artości'.w n iipsob, że -obóz rep ro- 
izesatcnwany p>rze® '* T a «g ł. R undischauc d d z iś  je -  
■sz’Cize. anim/o w o jn y , miinuio -strat krw onc.ych, ja - 
ikfe P ofacy - /ponieśli idia. -spraw y Ndemiec-, za sa ­
dni, oao a n i n a  ja tę  nrle o d s tą p ił  o d  t ę g o  s p o s o b u  
m yślen ia  w*obe.c P o la k ó w , k t ó r y  n a jd o b itn ie jszy  

rlśw.ój w yra®  anałaizł w  żą d a n iu  m a so w e g o ' w y - 
W ia s ie że n ia  ją&sOm p a lsk ie j. Stwierdsz-ić r ze cz  ta ­
k ą  u s c h y łk u  t r z e c ie g o  r o k u  S traszn ego  k rw i 
ro z le w u  je s t  ® peiwrsośaią uzeczą can ną  d la  p o - 
ianiarua p s y c h o lo g ii  ty c h  łu d zi, k tó r z y  d z is ia j rzą ­
d o w i nic-nrieckiem u usiłują, kainifcmle- rzuca ć  p o d

P c m e w a ż  iSc-jm oidrauzono n arasie  d o  9-g o  
ipaźdcdarnii-ka, przeto- a ż  d o  t e g o  czasu  n rożem y 
)spcikojniie ozakiać c »  <łateż6 lo s y  pirajektu  rz.ądx>- 
iw-eigKA J a że łi ju ż  z  a r ty k u łu  *T a d g ł. R im d sch a u  s 
iwiSocs-nieim je s t , ż ę  izaieslenie: *wywłasz- 
czeniik spOitJca.' s ię  iw S ejm ie  z op ozye -yą , t o  je ­
s z c z e  ja śn ie j w sk a a u je  n a  t o  a r ty k u ł % k ó ł  pa rła - 
meiitaMn,y.c.h na jamaic-h pobraitj ,m c,zego haika-ty- 
s ty c s n e j iiiliaegl. R u n d sch a u « (pisma »P -ost«, 
g-idizde izn aidu jem y zaipoiwiedź .w szczęcia  z  okaz-yi 
ircajnowiszeigio p n o je k iu  ®ząd)ow7c g c  w iiełkiej d y -  
isk u a ji w fiScjfflie  m  te m a t  c a łe j  p o lity k i w s c h c -  
diidioikresioiwej. » P a n u je  p rze k o n a n ie  —  p isze  
» P c e t «  —  ż e  dyiskusya ia lk a  w  in teresie  w s z y s t ­
k ich  ju ż  idawino poiwrinna była , b y ć  p rzep row u - 
dizaną, p o n ie w a ż  sp ra w y  n a  fw schodizie w sdęly 
ty  nr czasem  tallti lobiób, ż e  n ie  m ożn a  d łu że j na 
n ie  za m y k a ć  o cz u . T łizeba  żarem  ram y  d y sk u - 
;3yi ja k  sn a jba riz ic j m zsa em y d , a b y  n ic  n ic  p o -  
iziosU.wić m  -ubeesu, « »  ‘d la  d ia łs z c g o  n ozw ojii 
k re s ó w  w sckiodjA ch  w  in teresie  n icm ca y zn y  
m u si b y ć  cm óiw ionem ^

T o  je s t  d o s y ć  ja sn e . H akaityzm  ®broi s ię  do. 
Wrclnej roiapranzy a rządem. N ic  łu d źm y  s ię : ha- 
Icakyzm jest •jesacac potęgą. Osy g. R eth isa n n  
ItoRwftff r ó j  m ż i Ę m .

ó fa a  w y b itn j cli p rze d sta w ic ie li b a w ią cy ch  tu 
w ład z  cen tra ln y ch , u n i e  brak ło t& ź.reprezentan ­
tó w  lud-niości p-alskicij z.e ś lą sk a , z  są sied n ich  
m iast i ip&wia.tow. J a k o  r cp r cz cn ta n c 1 R a d y  
szk o ln e j k r a jo w e j z ja w ili s ię  r a d c y  szk o ln i p p . 
B ity i  d r  R a iio l O p itszyń sk i, o s ta tn i ta k że ,; ja k o  

ssaistępca. p re ‘z jiL eota  d r  Zolla,.
Z a g a ił zeb ra n ie  d r  W  e g  e s  z -c  z y  ń  s k  i, 

w ak aau jąc n a  to . że  w łaściw a, in iey u tyw a  za ło ­
żen ia tów arz j-^ tw a  w y sz ła  o d  m ie js c o w y c h  k ó ł 
iw zem y^ław o-hnndroW yeli, .oraz c d  d y r c k c y i  
k ra je w ó j s z k o ły  k u p ie ck ie j i  o d  d z ia ła cz y  ślą- 
Hłićtoh. N a  liczn e , doiiingrania. s ię  ty c h  czyn n i 
k ó w  in ó w ca  w y p r a c o w a ł sta tu t , a  .u zyskaw szy  
jo g o  ziutr.ą.erilzeinie i  p o c z y n iw s z y  w stę p n e  k r o ­
k i  d la  m i l iz a c y i  celów  to w a rzy stw a , o d d a je  
d a lszy  t ó k  a fc e j i  w  r ę ce  c z y n n ik ó w  m e js c o -  
n"ych. P o  o m ó w ie n iu  d o n io s ło ś c i tów a ra y stw a , 
je g o  c e ló w  i  ś r o d k ó w  dzia łan ia , p rzystą -p ion o  d o  
ną-bom i iwffadz. ** P  r  z  o  w  o  tl n i c  z ą c  y  m  to ­
w a rzystw a  źo s ta i w yb itin y  d y r. k r a jo w e j sz k o ły  
k u p ie ck ie j p . L eoip old  D ciin e ł, rd co p re ze sa m i 
■pjiof, g iiiia . K są 4\'cry B idk o-w sk i i  t e .  dr Jan  
R rze iru en ieck i, ( ekairbnikiem  c z ło n e k  w y d z ia łu  
Rtótdy p: w ia to w e j p . A lo jz y  J a k i, sek retarzem  

gifepiacfeTzein p r o f  k ra j. s z k o ły  k u p ie ck ie j p p . 
Z m ars i  ..Pawl.rwtski, n a d to  :za.ś d o  wypdziału p o -  
w o h m o  in sp e l:tp ra  ó k rę g o w e g io  p . K o n r a d a  O p u - 

i&kbrdifliioy K ó łe k  ro ł-n lczych  p . 
M ankiegm  A ry la to ic ie la  p ra w w m i ś lu sarsk ie j p . 
W jn a r & ta fe . D o  k o m isy i i-ew izy jn e j zos ta li p c -  
reoiaini p reźd s  is ld ad n icy  K o łe k  r o ln icz y c h  las. 
W ładysław * -Mąe-żyński, k u p ie c  p . L u d w ik  D u- 
b cW sk i i s k ła d n ic y  p r o f . M erta. Z arazem  za - 
'Piróstoino sZ-erog c 8dl>is.to«ci n a  d e le g a tó w  to w a - 
fĄysawa. r a ie d /y  in n ym i n r  filąs-ku; -te .  p oe ła  
Lcindzlua.. red . W ło d k a , p . K o ta s a  1 p . A n d m - 
kziewskiegio, ara piowdat b ia k ld  pinezesa- R a d y  p o ­
w ia to w e j d r  IdziiLskiegti, ‘o ja z  p p . bu rm . M eyzh i, 
1’Pje.nta lia n a , dr Dztewtońs-kiego, p . O rłow sk ie ­
g o  i  in n y ch .

D r Deom al w y ra z ił w śród  o k la s k ó w  o b e c n y c h  
p/ddz.ięknwąaiie micysutanowi towairzystwa*. a  p o  
•naflcreólonffiu pn egram u  działania, o d c z y ta ł  szereg  
pihm i  te le g ra m ó w  z  'żyozeasiami p o w o łz e -n ia  i 
prayńzęczenia- po.pa.rcia d la  hak p o ż y te c z n e j in - 

st .y tn cy i.
•W 'Oiij-wrobej dyskusy-i z a b ie ra ło  sz e re g  m ó w ­

c ó w  g lo s ,  m ię d z y  in n y m i r a d c a  s z k o ln y  d r  O pu- 
szyiisk i,- w y r a z ił  ż j eżen ia  d la  ^-ozM-oju to w a r z y ­
s tw a  w  im ien iu  p re zy d e n ta  d r  Z o lla , p . D u- 
bc lY sk i p o d n ió s ł  .w ybitn e z n a cze n ie  t o t y t u c y i  
•dla sfer k u p ie ck ich , star. radca- sk a rb u  F ran k , 
Kkij^iśeniohiod/dri, in spek t er  c k r e g . O pu szy iisk i i  
in n i.

W y cte ia ł tow ninzj-siwa m a zanniar o tw o r z y ć  
bu rsę  ju ż  o d  nO W ego-roku  sz k o ln e g o . N a  sa m ym  
zg ro m a d ze n iu  zde-klaPPwano znaczną, i lo ś ć  d a ­
tk ó w  ma! ce le  tow arzystw a ., a  p o c z e t  c z ło n k ó w  
to  warzyMiWa je s t  cdraizu  bariJza p o w a żn y .

SbAM rocznic! Rosiiptacyl 3 Mola » KtółńiSio Pafskfem.
(Eorcsp własna ..Nowej Reformy'’.)

Kutno, 18 maja.
Przeszłego roku  św ięciła W arszaw a roczm cę 

K o n s ty tu cji 3 M aja im ponującym , uroczystym  
obchodom . W spaniale w ypad ł zw łaszcza olbrzymi 
pochód  po  ulicach W arszaw ją u form ow any w e 
wzorouyun porządku, reprezentujący w szystkie sta­
ny. w arstw y i  7.aw ody. P row incva święciła tę hi­
storyczną narodow ą rocznicę przeważnie cicho 
i skromnie.

W  tym  roku  zamanifestow ała, prow incj a w dniu 
3 m aja swe uczucia narodowm za przeszioro cznym  
wzorem  stoilcjr wie-lldemi uroczystościam i, urzą­
dzając, o  ile  m ożności, tłumne, zwTarte pochody , 
luicyatjwwę daw ały  nasze urzędy zaciągu do w o j­
ska polskiego.

Szczególn ie okazale w ypad ły  obch ody  roczniey 
3 Maja na. Mazowrszu w  ziem i kutnow-skiej, św ię­
cone już uj 3, już to  6 b. m.

Powiatowej" urząd zaciągu do w cisk a  polskiego 
w K u t n i e  zorganizow ał w* samem mieście o l­
brzymi pochód . Zaczął się on zaraz po nabożeń­
stwie w kościele  parafialnym. Nie m niej, ja k  42 
d clegacyo , reprezentujące yrszjstlde stowarzysze­
nia, korporacye i warstwęy społeczne miasta, w zię­
ły  w  nim udział. B y ło  tam i duchow ieństw o i R a­
da m iejska i dzieci szkolne i  in st jiu e y e  ośw iato­
we i  kulturalne. Sfanęh' do szeregu także przed­
stawiciele gm iny w yznan iow ej żydow skiej i stow a­
rzyszeń żj-dowskich," poezuw ającjw h się do pol­
skości. P rzy łączy ły  się do pochodu  stow arzysze­
nia sportow e i Polska organizaelya wojśkorra. Sa­
m ych  dzieci szkolnych z siedmiu m iejscow ych  
i trzech pozam iejscow ych  szkól zgrom adziło się 
przeszło 1.200. P och ód  całj’  liczon o  na kilka tysię­
cy  uczestników”. W szjTstko wre wzorowjTU porząd­
ku, uszykow ane czwórkam i, w- czterech w ielkich 
kolum nach. W yróżniał ślę w śród pochodu  SO-letai 
staruszek w  konfedr-ratce, .odświętnie ubrany, k tó ­
rego prow adziło pod  rękę dw óch legionistów . —

B ył to pow staniec z 1863 r ,  Jan B r a t  o s z e w ­
s k i ,  jedyn y, k tóry  pozostał jeszcze przy życiu  na 
ziemi kutnow skiej. P ochód  zam ykały L eg ion y  pol­
skie z kom isarzem  ppor. Trojanow skim  na czeK . 
Porządku przestrzegała miejś'<5bwa straż ogniow a 
i straż objwra-tekka z rzem ieślników i robotników”.

Tak iego pochodu  K utno jeszcze nie widziato. 
Pam iętali ludzie w ielką m anifestacyę z przed lat 
12 ki-edy reiwolucya rosy jska  ob iecyw ała  gnębio­
nym narodom  państwra carów  w olność; ided y  to 
na ulicach K utna maszerow-ał także w ielki pochód, 
B y ły  tam tłum y ludzi, ale nie by ło  ładu i porząd­
ku, uszeregowania dolegacyam i, nie by ło  tej peł­
nej spokoju  i g od n ośri powmgi. która  cechow ała te­
goroczną. m ajow ą kutnowska i roczystość. I w y ­
starczyła w ów czas w ieść, chociaż fałszyw a, że ko- 
7.acv będą tłum rozjiędzać, żebj rzucić popłoch, 
w yw ołać zamieszanie i zn iszczyć podniosły  na­
strój. W  oboe.nj-m m ajow ym  obchodzie brało rado­
sny udział całe m iasto bez w yjątku K to nie by ł 
w pochodzie, ten stawał w  szpalerze, lub postępo- 
w’ ał w  nieprzejrzanymi thmiie, który  ąiochodowd to ­
warzyszył. Okna, balkony b y ły  pełne. Sprzyjała 
cudow na m ajow a pogoda.

P odobne pochody, jak w Kutnie, od b y ły  się w 
m iasteczkach, i  y  c‘ h 1 i n i h, K r o ś n i e w i ­
c a c h  i D  ą b r o w  i c a e h i w*e wsiach: 
Ł a n i ę t a c h ,  D  z i e r z b i c a c. h i O r 1 o- 
w i e, wszędzie tam. gdzie znajdują się nasze po­
sterunki legionow e. P ochód  poprzedzały” uroczyste 
nabożeństwa z kazaniam i patryofycz.nemi.

Szczególniej silne, niezapomniane wrażenie ro­
bił na w szystkich obecnych pochód  w D  z i e r z- 
b i c - a c h ,  odległej od centrów- kulturalnych w io ­
sce, obchód  o prawdziwie w iejskim , a przecież 
szczerze narodow ym  charakterze. Za staranem  
tam tejszego probośzcza-pa.tryoty, ks. B u d z i -  
s z e w s k i e g o ,  ufundow ała grrina, budząca się 
do narodow ego życia, piękny sztandar. Który zo­
stał poświęcony" z ok azy i uroczystości 3 Maja — 
N iezw ykle tłumnie zjawili się na nabożeństw o w ło- 
śeianio okoliczn i i w ysłuchali z przejęciem podnio­
słego pa tiyotyczn ogo  k aza n ia  sw ego pasterza U8. 
Budziszew skiego. P o  nabożeństwie okrążyła k o ­
ściół orocesya , n iosąc poświęcony- świeżo sztandar 
W yróżn ia ły  się w śród niej liczne dzieci w iejskie 
które posp ieszyły  z nauczycielstw em  nawet z od 
ieglejszy-ch w iesek.

P o  południu o godzinie 3 n iestrudzony w pra 
cy  narodow ej k- Budziszew-ski na dziedzińcu 
] rzed plebanią zgrom adził sw oich  w łościan  i ob  
jaśnił im w prosty i przystępny sposób, co nam 
Konstytuey a  p  Maja przyniosła i mkii i miała, w  
szczególności dla ludu w iejsk iego znaczenie.

W ieczorom  w zaimproryizowanej ze epienwa 
dw orskiego sali od oy ło  się przedstawienie dla 
uczestników  urocz.rstości Z  górą 500 osób, prawie 
w yłącznie w łościan, zgrom adziło się tam, łaknąc 
patryotymznej strawy- Obecne b y ło  także o b y w a  
telstw o w iejskie i kom isarze w erbunkow i kutnow ­
scy-: ppor. Trojanow ski i sierżant dr Chmursiu. — 
Przedstawienie poprzedziła przedm ow a komisarzt 
kutnow-skiego, sierżanta dra Chmurskiego, k tóry  
nawiązując od  tradycyj, przekazanych nam przez 
w iekopom ną K onstytu cyę m ajow ą, w  szczególno­
ści c c  do op iek i,n ad  w łościanam i i tworzeni? siły 
zbrojnej, w sk azyw ał ze stanow iska cnwili obecnej 
znaczenie przygotow yw anej pracz T  m czasow ą 
P.adę Stanu k o n sty tu c ji także i dla w łościanM wa 
i potrzebę silnej armii, jako gw arancy-i naszej nie­
podległości. _ .

W szystkie te -uroczysie obch od y  złożyły mozLi- 
ty  dow ód,--że społeczeństw o polskie w  K rólestw ie 
Boiskiem nie ty lko jest przejęte duchom gorącego 
patryoty-zmu, ale posiada także zmyrsł organizacyj­
ny i poczucie ładu i porządku.

m w B .  S s a w a .
Najnowśbe rozporządzenie Urzędu żyw nościow e­

g o  w Austryi reguluje w yrób  i handel mieszanina­
mi i surogatam i kaw y, poniew aż czystej- ziarn.Ktej 
kawy w krótce już nie będzie.

Co się tymzy mieszaniii kaw y, to zakazano uży­
wania, k aw y  zianfei-oj do w j;ą'óbow oukrow nlczyc!!, 
n. p. do tortów  kaw ow ych, lodów , cukierków , ka­
wy- m rożonej Wy-rób innych mięszanin dopuszczo­
ny jest za osobnem  z-ewoieniem Urzędu żyw n ościo­
w ego . lVy dawanie tych mięszanin nna się odbyw ać 
na kartę, w  pakietach, z uwidocznieniem  ceny, ze 
zw olonej pizc,7, Urząd żywnościowy-.

(lo  do surogalów  kawy;,;to rozporządzenie rozró­
żnia surogaty  ogólnie dopu£zcz?.Ine i takie, które 
można, sprzedawać dopiero na podstaw ia osobnego 
pozw olenia. Do pierwszej kategoryi należą: kawa 
iecw.mieniis i kaw a słodow a bez dodatków-, czy-sti 
mąka cyk oryow a. czysta  m ąka z buraków  cukro­
w ych  i m ięszaniny z tych gatunkótw mąki. Kawa 
jęczm ienna ma k osztów a N i K  20 h za 1 kilogram , 
hm e surogaty po 2 K z.a 1 kilogram  w pakiecie 
drewniany-m lub kartonow ym . Inne surogaty ifi >- 
zna' sprzedaw ać ty lk o  ;żą osobnem  zezwoleniem.

Rozporządzenie ustanawia czterotygodn iow y 
czas przejściow y, w  którym  k u pcy  m ogą sprzeda 
w ać mięszaniny i surogaty kawy- w  opakow aniach, 
iiie odpow iadających  je&zęzs rozpom ądzenm , lecz 
ceny- now-e natychmia&t y ick odzą .w  życie.

T ak  w ięc po roku racyonew anla zapasów- kaw y, 
s k o ń c z y - l a  s i ę  s p r z e d a ż  k a w y  w, 
A u s t r y i ,  nie doczekaw szy  się końca, w-ojny. 
Jaka będzie now-a k aw a? W  »N. Fr. Presse* tak 
ją  opisuje fachów iee: M-Mięsźaiika k aw y składa się 
w jednej dziesiątej części z kawy” m ielonej, zkar- 
m elizow anego -ukru,' z cy k o fy i -i mąki buraczanej, 
a sporządzona je|k w- kostkachtjk tóre przed uży­
ciem trzeba zem leć tak, jak  dawniej kaw ę ziarni­
stą, a potem  zaparzać gorącą w oda. T c now a kawa 
n ie będzie potrzebow ała wiele cukru i  będzie raczej 
środkiem  żyw ności, niż używ ką irodniecająeą. —  
Mięszan.ki k aw y  wystarczą na pewien czas, le cz  
w-net trzeba się będzie u clsc  do surogatów . gdyż  
mieszankę m ożna dow ać ty lk o  na karty. Na raaife 
podaw-anie k aw y  w* kawlapamch nie zakoń czy  sie



ąagie, ponieś, aż kawiarze posiadają jeszcze pewne 
,ej zapasy, które — _ak zapewnia ów fucho wiec — 
potrwają do jesień1', oczywiście w Wiedniu*.•

8 dzieci na wieś,
_  Z Tow arzystw a zach. gal. dla ochrony 

dzieci, o której a k cy i donieśliśm y w czo- 
raj, otrzym ujem y następujące pismo: 

/.urząd g łów n y  zachodnio - galicy jsk iego T o w a ­
rzystw a ochrony dzieci i m łodzieży na posiedzeniu 
dnia 3 i  4 lu tego b. r. u łoży ł plan działania na czas 
najbliższy, a  do spraw najw ażniejszych, które na- 
zycbmiast pow inny b y ć  załatwione, za liczył urzą­
dź :me k oiom j w akacy jnych . K om isy a, wybrana 
31a tej spraw y, odb y ła  do dnia dzisiejszego szereg 
o©,-Jedzeń, a, jak  się zdaje, zabiegi tej kom isyi, mi­
n o  bardzo w ielkich trudności w obecnym  czasie, 
w ydadzą przecież pom yślny rezultat 

Poniew aż zakieg działania Tow-arzyśtwa rozcią­
gu się na zachodnią Galicy-ę. kom isya zw róciła się 
do ordynaryatów ' biskupich w  K rakow ie, Tarno 
wie i Przemyślu, do pp. starostów-, naczelników  są­
dów pow-iatowych L d yrek cy j zakładów  nauko­
w ych  w zachodniej G aiicyi z prośi ą o wskazanie, 
w której m iejscow ości m ożnaby u rządzić, anionie 
wakacyjne. Jak z odpow iedzi, które dotąd nade­
szły, w ynika, m ożna będzie w  internacie dla u cz­
niów seminaryum nauczycielsk iego w  K r o ś n i e  
umieścić 50— 60 dzieci, w- zakładzie zdrojow o-ką- 
pielowym  w Ż e g i e s t o w i e  T ow arzystw o uzy­
ska praw dopodobnie willę, składającą się z 20 po- 
feci: jest tez nadzieja urządzenia, kolonii dla kilku- 
IzieA ęcia uczniów  w- M y ś 1 e n i c a c h, a może 
* v- kilku innych m iejscow ościach, ch oćb y  na m niej-, 

. szą skalę. a . p. w O l s z y n a c h  w- pow iecie gor­
lickim , gdzie kierownik szkoły  gotów  je ? l zająć się 
aiządzem em  kolonii dla 10— 15 uczniów-, Nadto 
iev. na ilość osób pryw atnych oświaćh zyla, że 
przyjm ie po jednem dziecku r.a czas feryj. Spo­
dziew ać się należy, że m iędzy dalszemi odpow ie­
dziami, które wciąż w pływ ają , znajdą się tego ro- 
gsaju pom yślne ośw iadczenia. Poniew aż właśnie 
óersz trudności aprow-izacyjne są największe, T o ­
warzystwo zw róciło się do urzędu żyw-nościowego 
z prośbą o dostarczenie potrzebnej ilości artyku­
łów- spożyw czych  i uzyskało przyrzeczenie, że tę 
żyw ność otrzyma.
Na podstaw ie dotychczasow ych  zgłoszeń m ożna li­
czyć, że nasze T ow arzystw o umieści na w si w- (łza­
we feryęj letnich kilkaset dzieci. P o  tej liczby  me 
aa w liczone dzieci, które ewentualnie ufhieszczą w 
sw oich  koloniach krakow skie kolonie lecznicze dla 
dzieci skrofulicznych w Rabce, T ow arzystw o kolo- 
nij w akacyjnych  dla tjgseiM w  K ochanow ie, T o w a ­
rzystwo kolon ij w akacy jnych  dla uczniów  szkół 
średnich K rakow a i P odgórza , w reszcie kolonie wa- 
Kaeyjne dla sem inarzystek Pcrkkiego Związku nie­
wiast katolickich 

Zacliodnio - ga licy jsk ie Tow arzystw o ochrony*
1 -.je u i m łodzieży (T. O. M.T, pragnąc, zająć się w 
'ecie bieżącego roku jak największą ilością dzieci,

. zw raca się do społeczeństw a z prośbą o poparcie

f c B F T T K M

finansowe. Toniew aż obecnie o żyw ność jest. tru­
dne' a w- każdym  razie ceny artykułów- są w yso ­
kie, Tow arzystw o prosi bardzo o datki w naturze 
(T. j. mąTć£, kaszę, ziem niaki i t. p.). G dyby w ięcej 
osób Tow arzystw u przyszło w  ten sposób z pom o­
cą, 7. tvch drobnych datków- zbierze sie row ażna 
ł-l ćśK

Datki w golów c-c i naturze przyjm uje biuro T o ­
warzystwa, ulica G rodzka h 52, gmach sądow y, 
parte*, numer drzwi 133

czystość wręczenia pam-ą/Ćfcowego pfeif<Jien& prof. 
K o s t a n e c k i e m u  od  profesorów  i docentów  
w szcchu icy  z pow-odu 3-Ieiiniego Tektoratu dra K o- 
staneckiego. W  uroezj*stości w zięli udział liczni 
profesorow ie i docen ci uniwersytetu, oraz w ice­
prezydent R ady  szkolnej k ra jow ej dr Zoil. Przem a­
wiał rektor dr Szajnocha; prof. dr Kosta-neck. po­
dziękow ał k olegom  za serdeczne objaw y uznania 
drą jeg-o działalności rektorskiej.

2 Tow. szkoły ludowej. Dzisiaj o  godzin ie 5 po 
południu rozpocznie dw udniow e obrad y  pełny za­
rząd g łów ny Tow- Szkoły  Ludow ej w  K rakowie.

Przedstawienie na rzecz ochronek polskich na 
Śląsku. Teatr imiejsk- im. Juliusza •■Słowackiego 
przeznaczy! dochód  z przedstawienia w  dniu 14 
m aja b. r. „D oży w ocie11 na cele ochronek polskich 
na Śląsku. G rający w tym  dniu dyrektor Ludwik 
Solski ofiarow ał na pow yższy  ce l cale honoraryum. 
Łączny d ochód  z tego tytułu wyniósł 1001 koron  
70 hal., z której to  k w oty  300 k orcu  przeznaczono 
na pokrycie  deficytu  ochronki w Suchej Średniej 
na. b'a.sku za rok 1916,-resztę  w  kw ocie  701 koron 
70 hal. przesiano M acierzy szkolnej w  Cieszynie.

Zakaz w yw ozu  środków  spożyw czych  z o Drę nu 
tw ierdzy krakow skiej. 'W czoraj w ieczorem  —  jak 
już donieśliśm y —  odbyła się w  m agistracie k ra­
kow skim  konfereneya w  spraw ie ustalenia k on ­
troli nad wyw ozem , ob jętych  zakazem  środków  
żyw ności z rejonu fortecznego tw ierdzy. Zakaz ten 
obow iązuje tak samo, jak  poprzedni., zmieniła się 
ty lko kom peteneya w ładzy, która go teraz w yda­
ła. Zasadniczo nie w oln o w yw ozić1 żadnych środ­
k ów  sp ożyw czych  z obrębu tw ierdzy ani pocztą, 
ani koleją. L udność rolnicza, która przyw ozi do 
K rakow a różne artykuły, może z m iasta w yw ozić  
bez osobnego zezw olenia m agistrala artykuły  do 
3 kilogramów- osobom , w yjeżdża jącym  z K rako- 
w-a koleją  lub wozam i, do 1 klg. Skonfiskow ane 
artykuły przepadają na rzecz gm iny, m ianowicie 
na rzecz kuchni obyw atelskich. Zezw olenia na w y­
w óz z zarządzania kom isarza fortecznego w yda­
w ać będzie w-yjątkowo magistrat.

R edukcya rącyi chleba. Maglsfirat ogłasza: P o ­
daje oię d o  w iadom ości posiadaczy  gospodarstw  
rolny*eh, że rozporządzeniem. Urzędu żyw ność; ow e­
g o  a  dnia 12 m aja b r. zniżono racyę ara w yżyw ie­
nie ich i członków  ich gosrpodamtw dom ow ych 
wlraiz z najem nikam i otrzy mującytolf wiły, w  na u- 
rze od drra 13 m aja b. r. z 309 gr. r.a 250 gra ­
m ów  dziennie na osobę, zaś rafcyę d la  c iężko pra­
cu jących  osób te j ikałegoryi a 366 gr. z&oża na 
300 gr. Nnidwyżki zbofh . wynikłe! w ^ku/ek tego 
zmniejszenia racyi. zostaną przez fko-
milsyoncra w ojen n ego  Żaźkładu oSTOlu ,złożem .

Słane ciśnienie gazu W skutek słabej prężności 
gazu, zecerskie m aszyny do składania funkcyom i- 
ją ze znacznem opóźnieniem  o d  pew nego czasu. 
Utrudnia to w  w ysokim  stopniu normalne .wyda­
wanie dzienników.

O porządki w szpitalu św. Ludwika. Inform ują 
nas z miasta o  dziw nych stosunkach, panujących 
w  szpitalu św. Ludw ika 'dla dzieci) w K rakow ie, 
których  ilustrącyą jest następujący obraz p rzyję­
cia am bulatoryjnego chorych  w- dniu w czorajszym  
w- piątek.

Najpierw przybyłe z c-horemi dziećm i kobiety  
- i czekały  od 9-tej do 1 I-te j przed południem, nim  się 

rozpoczęło  badanie lekarskie Następnie wszyst- 
k :ch przybyłych z chorem i dziećm i zam knięto w- sa­
li na>,ldu<J2 i nie w ypuszczono aż o  godz. 3 -ciej po 
południu - w łącznie 'Z tymi. k tórych  dzieci by ły

na VI pożyczkę wojenną.

Ks*OHfika«'
K ra k ó w , 26  m aja . 

'brady posłów  polskich w K rakow ie Obrady 
czU n k ów  obu kom isy) gospodarczy cli K ola p ol­
skiego w m agistracie krakow skim  zakończono 
wczoraj w ieczorem ; dalszy ciąg tych  obrad odbę­
dzie się w 'Wiedniu.

D z'sia j przed południem, rozpoczęła  obrady 
g  r i. p a d e m o k r a t y c z n a  posłów  parla­
mentarnych pod przew odnictw em  posła dra G e r -  
■a a n a; również toczą się w K rakow ie obrady in- 
eych  grup poselskich.

DźśSiOj o godzinie 6 w ieczorem  odbędzie się po-' 
wodzenie k o  ip i s y  i p a r l a m e n t a r n e j  
Jfsła  polskiego. Jutro psrzed południem odbyw ać 
fcę i >N?n dalsze obrady grup poselskich 

Posiedzenie p e ł n e go  K o ł a  p o l-s k ie g  o 
-idbędzie się jutro o godzinie 5 po południu w sali 
Jrsiedzeń Rady- m iejskiej. W  poniedziałek o g od z i­
nie 5 po południu rozpoczną się obrady- K o l a  
< e j m o w- e g  u z porządkiem  dziennym : sS t a n o- 
w i s k  o r e p r e z e n t a c j i  k r a j u  * w 
^ p r a w i e  p o l s k i e j * .

U czczenie prof. dra K ostaiw cfeiego. Dzisiaj w  po­
łudnie odby ła się w  auli uniw. Jagiellońskiego^uro-

seiele pozostać ty lk o  jeden  dzw on wagi ok u ło  100 
Kg. przy ozem w yłączeniu  ze w zg lęd ów  konser­
w atorskich pod legać będą ty lk o  dzw on y  z X V I w . 
lub starsze.

O popraw ę bytu urzędników  w e L w ow ie. Biuro 
koresp. donosi ze L w ow a : W  sali R ady  miasta od ­
był się w czora j w ieczorem  w iec Rinkcyoinaryuszy 
państw ow ych. Przew odniczącym  w ybrano nadrad.- 
cę R ybick iego. Obpcny by ł prezydent w yższego są­
du kraj. Czerwiński i inni naczeln icy  w ładz. Referat 
o ekoncm icznem  położenia fiu ikoyonaryuszy pań­
stw ow y ch w yg łosił dr Prószyński. TYywiązała się 
obsze-rna dy*skusya. w której zabrał g łos poseł Głą- 
błński i ośw iadczył, że nie ty lk o  imieniem wlas- 
nem ale. jak  mu się zdaje, imieniem k olegów  z 
K oła m oże pow iedzieć, że K o lo  polskie w  p o iw u - 
mirniu z innemi stronnictwami w  parlam encie zaj 
o i e  sic polepszeniem  bytu urzędników.

TJ‘hw alon o następującą rezolueyę: Funkeyona-
ryusze państwowi w szystkich  dykastoryj, zebrani 
na w iecu dnia 25 b. m. w e Lw ow ie, -stwierdzają, 
że położenie ich  ekonom iczne wsicutek wyjątfco- 
wych warunków* drożyzny w e L w ow ie jest wprost 
tragiczne i zm ieniło się w skrajną nędzę. W iec 
stwierdzając, że przyznawanie sporadycznych  da­
rów u minimalnej w ysok ości jest nieodpow iedniem , 
dom aga sżę wypełnienia, konń czneg-oi następują­
cych  postulatów. 1) Zwrotu za.placonj-ch czjurszów 
za opuszczone m ieszkania tym , którzy, w yjecha­
wszy ze L w ow a w  czasie inwazyi, musieli opłacać 
drugie mieszkanie. 'S jjS talego dodatku do poborów  
(do p ła cy  z dodatkam i na czas aż do pow rotu  n or­
m alnych stosunków ) w  u ^ ąok óści 50 do 100),).
3) Zaliczek bezprocentow ych  spłaealnych w  trzech 
latach po w ojnie w- drobnych ratach, przeznaczo­
nych na zakupno ubrania i opalu.
4) Przeprow adzenia sanaeyi stosunków pienłe_żnych 
funkeyouaryuszy państw ow ych przez utworzenie 
osobnej sek cj i kredytoYcej w  Centrali d la  odbudo­
wy kraju. 5} W iec dom aga się su bw en cji, oraz od- 
dauia przez rząd p o  cenach własny c-h sukna, skó­
ry7, płótna i innych tow arów  dla urzędników, oraz 
pozw olenia na zakupno u producentów  w ęgla, 
kasz i krup.

U chw alono w-ysłać o tych -żądaniach m em oryał 
do władz i w ybrano kom itet, k tóry  ma się zająć 
przeprowadzeniem  tej a k c ji .

2 !<rć!estwa PafSkiese.Xjjf
Zjazd przem ysłow ców  budow lanych w  W arsza­

wie. W e czwartek, dnia 24 b. n .. po nabożeństwie 
w katedrze, zebrali sie uczestnicy zjazdu na tara­
sie cukierni w  ogrodzie Saskim, skąęl udali sie do 
gmachu techników  przy ulicy* C zackiego, gdzie 
gości w itał kom itet organizacyjny  zjazdu.

U czestników przybyło  około  500 Zebranie inau­
guracyjne zagaił prezes kom itetu organizacyjni^ 
go, p. II. Martens. Na przew odniczącego w ybrano 
w iceprezydenta miasta. ;n lyn iera Drzewieckiego-. 
Do h onorow ego prezydyum  w ybrani zostali pp.: 
prezy dent hr. Zdzisław- Lubom irski, w iceprezydent 
Pi itr Drzewdecki, burmistrz- Z. Chmielewski, prezes 
Raify* m iejskiej A d o lf Suiigow ski, w iceprezesow ie 
Artur Śliwiński, dr Józef Zawadzki, ks. regens 
Siewruk, ks.: prałat Gall, ks. regens Gauthier, ks. 
reduktor Fajeck i, ks. prałat Sokołow ski, prezes ga­
licy jsk iego kom itetu odbudow y kraju Jan Perośf 
rektor St. Paśschke, dyrektor departamentu St. Ja­
nicki, prezes K ola  architektów  Jan IJeurich, W ła- 
lyslaw  Kiólański, H enryk Grohman, Hieronim 

K ondratow icz, dyrektor Andrzej W ierzbicki, na­
czeln ik  wydziału budow nictw a Franciszek

J9$>
g g g e a ,  a o  urąja r t j i7 s ^

Lilpop,już zbadane. Zamlcnięci byli w szyscy  razem w  je - ,
daei s a li —  w  te ra  j& U ne-A ii& cL  c.b.c.rc i u .  J. • T , .
niewinne, niezarażiwe, inne chore na choroby  z a - j j : ' ^  *^Uj1jU0U ^  ^4im .cn-
kaźne. Pom iędzy choremi dziećmi znajdow ało s ie i . . , . , .. . - , J • v . , ‘ P o  przyjeęi-.i regulaminu obrad, p ieiw szy  refe-
tez ledno. Które dusiła jua dyfteiw a H-romcai ta k .i , •;  . , . . - -. , . . . , '  . , ' rat w yg łosu  inżjTiier Gustaw M a r t e n s :  * 0  po­
zę juz zsmi \ło, w ob ec  tego dzieck a  zabrano się do 1

na-
, . . - v  , , . . .  u rz fb ie  organiza-cyi w przem yśle budowłanYin«.wwkonama jak iegoś-zabiegu  dom ero. g d '- o i c ie c  je- x- „  b  , . ' • 7 • ,- . , . ' . c f  . * , °  J Na pcpoiudm ow em  pc-m dzcm u c-dbyly sie

go. zohuerz. m e m ogąc sm ooezek ac pow rotu  ma- l&u . J  ^ t r a  dow a .cościolów  w świe- 
tki z d z w k y m  do domu, p rzybył do szpitala i lIe ' or,  isń , ,  i itWgi(?zliy,:]l, oraz yotrzeb otme-
encrgiczm e m erwem ował. Inform atorke nasza z „ „ „  • o* i  T i • A  j v, . - n n ich *  n T pow ie ks. StefanoiYski: *Frzem ysł bu­
dź.eckicm  chorem  w cp u s c in  pielęgniarka z pod  u „ » ż . •. .  i o • • , ftOwaaiSr. w obec zabytków  przeszlo.sci*k lucza o godz. 3-w j po pohidm u w skutek epecyal- K Jak"im ów icz.

k ied v

Eto3wud«HitaiEi pot, czególn ych  h ttaRonow są prze­
r ż n i e  o fioo iow ie  niernieopy lub austriaccy- P o ło ­
wa w szystkicó kompa,nij jest pod kom endą o fice ­
rów  m em ieokich, połow a otrz^unała o ficerów  pol­
skich, k tórym  dodano zastępców  niem ieckich. Od 
działy  instruktorskie m ają za zadanie w yszk olić  
re k ru u ; po spełnieniu swej roli, iust.roktorzy7, ja ­
k o czasow o z puiiców swoich odkom enderowani; 
mają w rócić  d o  sw oich  oddziałów . Rekruci, po 
guimtownem w ykształcen iu  się, Uzupełnią stany 
dotychczasow y eh pu łków  p iech oty  1— 6, utw orzą 
form acye uzupełniające dla tych  pułków7 i z kolei 
staną’ się zaczątkiem  dla następmych pułków  p o ­
czynając od  '7.

U spokojenie w  W arszaw ie. Z  W arszaw y piszą do 
» Ziemi Lubelskiej*: Od kilku dni pannie u  nas zu­
pełny spokoj. Ustały już nieliczne w ogó le  wy-padki 
zakłócania porządku publicznego przez ludność, 
która dem onstrowała przeciw ko w ysokim ' cenom 
lub brakow i środków  spożyw czych , polepszyły  się 
także warunki aprow izacyjne, poniew aż miasto 
otrzym ało n ow y  transport ziem niaków. D o og ó ln e ­
go uspokojen ia przyrezjrniła się także yy znacznej 
mierze osobista, interweneya prezydenta ks. Lu­
bom irskiego, który* bardzo energicznie zajął się 
popraw-ą stosunków- żyw n ościow ych  w- Warszawcie.

Debiut K rakow ianki w  operze warszawskiej. 
Znana w K rakow ie śpiewaczka, p. Helena L ow - 
ozyńska, debiutow ała w dniu 23 b. m. jak o Halka j 
w operze warszawskiej. Krytj*ka oceniła w ystęp 
p. Ł ow czyń sk iej bardzo życzliwde.

Uruchomienie tramwajów w V, arszawie. W  dniu 
24 b m zarząd tram wajów  uruchom ił 100 wozów', 
które ku w ielkiej rado-ści luudośc. krążyć p oczęły  
od rana K om pletne uruchomienie całej sieci na­
stąpi za dni kilka.

efektowną dyaMrtyką w akciefdr

Odznaczenie. P Ferdynand F i s c h e r ,  dyre-ktor 
Spółki tra m w a jo w e j'^  K rakow ie, otrzym ał krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa  z d e k o ra c ją  
wujenną za znakom itą służbę w  czasie wojny*.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie
W  sobotę, dnia 26 b. rr..: *Mandaryn W u <  sztu­

ka angiekko-ch ińska M.' V ernon!a i B  O ren ’ a; 
(w ystęp L. Solskiego).

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
Yf golaotę, dnia 26 b. di , po południu: >Dwór 

we W łod kow icach *: w ieczorem : >D ookoła m iłości*.

nych starań; co się stało z innym : potem 
ich wy*puszczono —  nie wie. W  tej samej sali ocze­
kiwali również na dalsze swe losy  trzej studenci 
gimnazyalni, chorzy fl;x^szkarlatynę; w ogó le  kog^O 
do tej sali w puścił portyer, ten już z pod  klucza nie 
m ógł się w ydostać.

Oo jc=t pow oclem tych  stosunków  —  nic w iem y, 
*v3trzym ujcm y się też z sąden W  każdym 'ra.zie 
aprawa wy-maga zbadania i usunięcia takich anor­
malnych ziawisk.

Z I I .

R ek 1, izycya  dzw onów  kościelnych  w G aiicyi
środkow ej dobiega już końca. IV ostatnich tygo- 
cniacLi przeprow adzono ją w pow iatach brzozow - 
T im , przew orskim : łańcuckim  i cieszanowskim , o- 
bernie j.racują kom isye w pow iatach kolbuszow - 
śkim, niskim, i ILkim, ,a na czeni>iec, jako ostatnie 
w Galicy i pozosta ły  pow iaty: krośnieński, strzy- 
iow sk i; ropczyck i, m ielecki i tarnobrzeski. Frzc- 
■pętnie każdy pow iat daje ok oło  80 dzwonów-, w agi 
8000 kg. Zc sfer konserwatorskieh clow-iadują się

architekt
^Przemysł budowlany a odbudo­

wa świątyń* p. S. Pronaszko; *'Odbudcwa świątyń, 
jak o ak cya  ogólno krajow a i je j stosunek do prze­
mysłu budow lanego** architekt St. O dyniec; >6£a- 
tjg-iyaly budow lane a rozw ój tw órczości architekto­
nicznej* architekt Tadeusz Mokłow-=ki;"ze Lw ow a.

NTa jutro zapowiedziano 15 referatów . W y-głoszą 
je  pp.: Ignacy ęu p iew iez, Jiin Paidnicki, K . W ą so ­
w icz, S. Dom aradzki, dr Józef 7awatlzki, prof. Jan 
Lewiński, architekt W . Jabłoński, budowniczy* W . 
Filipezyński z Sosnow ca, inżynier B. Slubłcki, in­
żynier K arol Jenick, inżynier St. Lechow ski, in ży ­
nier A. L. Zagrodzki, G. Langner, inżynier S. Abras 
m ow iez, oraz inżynier Bronisław Plebiński.

K ursy w yszkolen ia w ojska polsk iego. Z W ar 
sza,wy donoszą: D la w yszkolen ia nowo-z?,ciężny*ch 
rekrutów w- Legionach polskich, zostały utw orzo­
ne ^specyalne ■>K ursy w yszkolen ia polskiej siły 
zbrojnej11 w liczbie pięciu w Zegrzu, w  Ostrowcu 
i w- Zam browie. P odlega ją  oue inspektoratow i w y ­
szkolenia polskiej siły  zbrojnej przy  generat-gu- 
bernalorstY ie w  W arszawie. K ierow nikam i wszy­
stkich kursów  śą niajorow-ie n iem ieccy. Na .kursa

:Jzicun,ki lw ow skie, że w razie przeciągnięcia się zostali odkom enderow ani oficerow ie i żołnierze 
w ojn y  p r z y jd z ie  jjraw dopodobnie  clinga, w*zmoc- ze wszy*stkich leg ion ow ych  pułków  piechoty , ale 
niomt rekw izycya, przy k tóre j ma w  każdym  ko- ty lko pochodzący, z -ziem, odebranych R o s ji .  —

* taatni aJMotoeso.
„M andaryn W u“ . fietołoR afcgu°kko-c.lr ńslca w- trz.ec.h 

aktacii, pna®*. H. M. Ve,rmiona i Orena.. ■ 
W yBięp Ludwiika B n  i s k  i  e g  o.

Egzotyi-Eirość tła: by ła  zawisze erzyintdkiem. k tó iy  
tak iw* itoatrKe, jak  i ,w* iliteraitarze pow-ołany jeslt- do 
■doipołniiaiDia ihrafcu waittloiśc-i śtotoym h. Typem  ta­
kie j 'isiztoki ibeEwńJi-boścćow-tj « o  d o  walorów- litcra- 
ctkiicb, ale n ęcących  w* iw jB ttóh  stopniu  efektownymi 
egiziOilyzmiem jeBtPj.MaiadaTytn W u “ . Ma ten utw ór 
tamSa a.miodttą eg‘7,elty<ęzn'OŚć, która, w  powinyęh na„ 
stmojach- p oc ią g a  eizeirBize maey. ale w tfrtośd  lił e- 
nacfioiioj, m yśli głębszej, a naw et kunsztow-nej bu do­
w y  nie posiada w oale. A  jednak m ano wszy,sikie 
brałci, sztuka cieszyła się w*yjątkow-em p ow od ze­
niem nietydfco na polskich  .Scenach, ale i szerszej 
amonie scen  eumopc jakich. Watnunkćeim tego p ow odze­
nia byku noia tytułow-a, odcełychamic giętka i o n  - 
ganainanw- ©'janyśhg dająca wiiMęezne pole  do popi-

U mas w yb ra ł ją  ©anjuppi* sw ó j p. Solski. -W tych  
iwamuńkach możnia-rfSymnć się n a  sztukę, ale skupilS 
trzeba uwag-ę na w yborną krcaeyę, „M andaryn 
W u11, choć nie nałoży do ról w zbogaca jących  tw-ór- 
czy  repertoar w ielkiego aktora, now-ą„ znakom itą 
kreacyą, daje przecież sposobność ' poznania, n o­
w ych  stron talentu intu-icyjnego, ciosającegjo na­
w et w* egzotycznym  m aterydle znakom ite zary-sy 
osobovt7ości. Taką rolę dał Solski, role w zbogaca ­
jącą  niew-ąt.pliwie b łyskotliw ą i głębiej ujętą, chat* 
rak.tery&ty*kę chińskiego typu.

R zecz się dzieje w* Chinach, w  mieście H on g- 
K on g. Syn bogatego Anglika/ uwodzi, córkę man­
daryna. Ten, oilśa§0ą« kuzyiwidy* diziocka, piarywa 
przy- pom ocy  najętych zbirów*, przem ocą m łodego 
uw ódziciela i zatrzym uje go y&^ukryciu w* sw ych 
ipafeucaich. Rouaaice młodiziońca napróżmo usihiją od ­
zyskać syna. Sprytny IKu u krył go  zręcznie w- 
isiwtoęim diolmu i zataił wisKcdkie ślaidy p o  «agiimonyra. 
K nując pfeiń ipieikłelinoj zennsity-. ;z:wa.biia do siebie] 
matkę ch łopca  i obieeuje eyna uw-olnić za cenę 
przajśeiam utldprzez jego  sypialnię. K obieta broniąc 
czci swej chce p o p e łn ić ''sam obójstwo, ale zairm-ą 
herbatę wy*pija niiandsryn i ginie, ostaitmim TOw.em 
ręki i uderzeniem w7 g on g  w yzw alając m atkę i sy ­
na ,z nie.w-oli.

Jak z  tego w idać, sztuka posiada wtcftości bar­
dzo p łytkie, które uratow ać m oże tydko artysta w y ­
sokiej miary.

Solski w  roii m aiidaryna stn orzy ł p ostać  o  bo- 
ga&ej psych ico  i omaknomła»yi konturów , dając po- 
atąci m;amidairyna cechy* na p ó ł acyaytyclde. n a  pól 
cuinopejdcie. A le  sposób  jproopnoiwadmiia roli, je j' 
potmyisłowre sz-azegóły*, dgóliny aaays komceipcyi dra­
matycznej, sp raw ia ją ,,A c publiczność’ żachw*ycona

v
^ Miaigim, zammina 

o naiwnej budowie sztuki i w*yfc îcha szezoryin okła* 
■skiem.

Część (tych sympąityj spłynęła, także m  ,p. Bed. 
narzewską. która umiała zaakceptować wdzięk 
młodości iw rolu, pani Gregori, a. w scenach drama* 
ty canj-'-! łi idobyTwiala. się na sizcizcro ailccenty dramaw 
itycEme. Rolę Grcgorke-go grał ip. Jeilnowski w za- 
j*ysa'cfo tyipu dosyć epor.Y&zeiilniałegto i  banalnego, 
Córkę. maPriia ym? iz wyłizjękiem i akcentem prostoty 
izaigrcała p. Kamińska. Rtoimieimiyim jej luOchanlciem 
łiy ł p. Miefflejcwski.

Satwka ma /wyjątkowe wanunki po.wodzenia k'ai 
nowego. Do tego .potizeba jednak a*a*,
canie opieki rcży*seirsldej, fctóiahy a ę  .zajęła sbrp- 
ną wykioiiioiwicizą. ról i wydoby-eiem pie/lna eg?zor,7V 
cznego. Tego jednak brakowało wcTOAaisaeńrfi 
p;0edstaiw*ie!niu, na czeim częściow-o 'aeleirpisłs 
krcacya Soletólago. Ratow*ała sytuacyę barwńa i 
yfcktoiwna w-ystaw7® iz niowomi, bardrzo ładnemr deó 
kjiracy.anu p. Yierciaka. Solsiiiemu (wręczono wsęiąj 
Aiały- kiois.z kwiecia. " jj*i y>,._ •

PSiltSC? I PiMJfiSitlMJ W
■9 (Korcspondencya „Kowej Reformy"1).

M -arszaw a, 25 m a ja , y 
Od ki'ku dni bawi' w Warna-wi© kilku wybit­

nych poiityków polsici cii z Poznańskiego.
jfćfey in.nywi lobeony je®t iposeł ido puriąmeinUj 
m&miockiego1 D o m b e k ,  onaiz m y dawca. ■? Ga­
zety Grudziądzkiej" K ul er s k i. R obyt, tych1 
«c&3»l)isSaśći s 0  •.clianak t ei’ infoTmaićryjny.
o m  k o n fe r e iic y e  z  p rzy w ó d ca m i stron n ictw  
K ró le s tw a  i z  p rze d sta w ic ie la m i R a d y  Stanu ,
zyskując, te.ni samem ipojglą.d na tutejszą syltlS 
cyę polityczną.

-----------------o —    -i
“ i

sKollSMfe stralke tóadsnikHiê
& tiittsiTOle.

(Koresp. »N. R eform y«).
Warszaw*a, 23 maja.

W czoraj, .jak już idon/osiłem, odbył .się w*ieo; 
mlodzioży- szikoł /Wyższych. Na wiecu tym za­
padła uchwaia zakończenia strajku. Na uniufóf- 
sy.t&ojo wNklaily rorzpioczną eię (po ukończeni-i 
fen  .j ćmdąiteOBnych, kończących się 30 lim Na 
politechnice już dziś przed potudmein odbyły 
się wykłady.

Niezależnie o«:l togo toczą się nadały pertrakta- 
cye c o  «.io objęcia zwierzchniej orieki nad w yż- 
szemi uczelniami pn ez Radę Stanu i to  w  
związku z  izfllnowieid/aiańem fpnzoz władzę, mierni, 
iprojęej.em szkołniotwapnzez Radę/Stanu. W  tym 
■celu Bena.ty miiworsyteitu i 'politecłiniki doko­
nały wyborów* do-komlisyi, /której Jiaiiiem bę­
dzie apira/eowani© tniowych ,rozis,zer.zo.nyoh staW- 
tów* obu tych m iższych itózelni. 'Senat .nniwor- 
sytego iwybrał p p -: rektora <Lr Jókefa Bruidziii- 
istkiogos pj& f. 'Ko'S’zeiL,ba4.ą-ł,ysikowr&Me!go: i  prof. 
Józefa Wieruisz-KOiWałskiego; s-enat politeehmi 
ki —  pip.: rektora) Patsclikego, profesorów*: 
G'-ro.to'w*si]aogo i Sk,perła.

— ^— »>— o-----------------

I I .
(Koiesrondencya „Nowej Roijrroy").

W arszaw a ,'  lZ~ ju.
Jak władca/aa, .aa 16 bni. w  .tatojszycli zakLt- 

dach cazowyioh praca atanęła aa tle kcnfiikDii 
międisy aiesm. zaraądem ipczymasowyni a. robot- 
(liiiksmi.o w-ysotoość paboiTów. Oc! togo  dnifii War- 
aaawa je&t pozbaw iona'ośw-iotlenia iiop^łu gsm ii 
w*óg:o..

Dziś pibjawiło się ipomiśze •obwieszoaonic gu- 
bWaiwboUit Warszaiwy:

^•Roiz/porządzemiińm Ces. Niem, Urzędu Guber- 
iTiialniógo Wairszawy iz dmiia 23 miaja 19 1 7 r., ma 
zasadzie pa.r. 1, II m egH m ądam m  igenerał-gu- 
bennatoinstwm W a/azawy z  idńia 20 kwietnia 
1917, 'diotyciząco O'dirony jatieresów* wojsko^ 
teyięii w* izaikładaich pnziemyslonyych ziostalo uka- 
ranyoli 79 fuinkcyoriaryu/szów Oidin. l-ob/ctujkawi 
ntiojscom ycłi wakłaidów igaziowych Szościomą 
iniiesiąoamii rw/ięziiónia', ipoini.e.waż dnie IG odn. 
19 imtija 1917 r. beiz doitrzymiainiia um ówionego 
iemiinu .wypowiedizema i niiapezo(3itnz.e'że'nia. prze­
pisów-, obowiązującycji pnzy oipuisziCŁoniu pracy, 
iwispóMc /porzucili ipmicę iw izaikladacli igaz/ow-ych, 
wiażny-icń pod nyzigilędemi .wojskowym. AY.y kona­
nie kąty izo&talo ityinoizaisoiwiO' przerw-anc, ponie- 
w*a.ż dkararad 'zigadizati się mtyclrnidast po.ljąó 
pracę i aiiediigrartktKome ją  dalej prowadzić pod 
dotyobcaaiaowyiru' woirimkami^ kara będzie jo* 
dinakoiwio-ż w  całości wylkonanaf^jeśli ipraca nid 
będizie- rozpoczętą albo dalej prowadzoną^.

Ohpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

W ydaw ca:
r I ? U D O L F  O S M A N .

Przsraliia meble, materace i 
rieczy tauio. l'rzyj’m*-e iobo‘ 
(jrowiniri. Ul. św. J:ńa 1. 13. 

1613 2 3

t. p
a na

Wspa&iaiy taiat
Kawiarniany 
Wiadomość: 
i. 30, II p

du
ul.

Bprzeuaitm. 
Sławkowska 

4638 2 3

topią
Ja p.aktyki prayjm.* prseuwaia 
rzeżb.-kamieuiarsl a p. hońgórskkęo, 
Łraków, Dz. XJII, Emaua 1. 2ol.

' 45 Ś 7 4 6

Paima mt&h
z dłngcletnią praktyką pierwsz, 
magazynie. Y.ładaj.ica doskonale ję- 
zykierił polskim i niem w słowie i 
piśmie, poszukup odpowie'>iiej po­
sadę, najchętniej oDejmie samodziel­
nie filię lnu miejsce kasjerki ew. 
za kancyą. Zgiosz. przyjmują Binro 
Stattera. Kraków, ni. Gołębia 2.

•1606 2 2Kupi! Mii
posaakuja pcsa3j. Zgłosienia. wraz
£ pwuaniem warunków pod adresem ; 
fóśehał C^scli, Joifrowa. 4667 2 3

1) E ls K C z y c js lk i .  P olk i, d* 
nauki chj^ezyka w I kl. 
riM Bazysdjsąj;

2) j jS e ę & fi ł ik i-  do prow a- 
(fJF3r'a. p lą ga  m otoru ? ogo

ffittózyn ro ln i-

do większego 
In na w*i 

jg e a ia  p rzy jm u je  hr. 
% «  ę t i iS  w  

Ead W isło idea :, 46?e 3 3

M ą  ûshiUerkę
z dłagsbtfeią prattvka, pr£V’« i »  
Brzcisięiisrstwo E. UL,..'Sk"i i ‘Ś-k*. 
ni. św. Sehssijrana £0. Z -iosi*jd- 
«soki=te, między gedz. 13—2 t* otł 

4871 2 3

na nit»ńcze»io praktyki w hasdU 
soizaii i delikatesów, lat 16, z II kl. 
giBM -Jyalaej. do poważne| lirmy 
u ^tłkowłs, Białej-Bielak* lub 

odda rodtina ktfjfieeka. 
ta l-  pod Chłopiec 4648 przrj

Pianin®
do przegrjwar.ia na godziny. Wia- 
doniośń ul. Pijarska 9, I p , nc. 
prawo.' 4684 2 2Bezdzietni! wiewa
w śreaniui wieku, lut starsza pan­
na, któraby była skłonną,-do domo­
wej op:eki d i  3 chłopców w wie­
ku szkolnym, oraz do zarządu do­
mem u wdowca, starszego urzędni­
ka państwowego w obwedowem 
mieście, zeóiwe listownie podać wa­
runki ś» idmimstr. „NT. lleformy“ 
pod S. J3. 4618 3 3

Uli?
Proszę pesiać wysokość spadu, ilość 
wust na sek**aę, siłę tnrbiny i a- 
bretów: o ile byłoby (ei urządzenie 
rałjca lub tartak*, kapię i dobrze 
tzpł&sę. Właćysł*v> Letito, właści­
ciel młyna, Woziła obok Krakowa. 

4577 2 2

iłgioaowe, wejskowa, urzędcicse. 
st* lei.ekie, noleea A> Br^JIS. E r "

inaie Adm.iiiŁtracy* ,N. Retom_v •“ Hśw, ul. lloryańbfeu 44, tuż ebek 
*648 2 6 - . oramy Floryniskiaj. 414S 6 10

władająca doskonale ięzykiein fraa- 
coskim, poscakuje miejsca na czas 
wak oyj przez BAro fianozycielslde 
p. W. Jawornickiej, przy Stowa­
rzyszeniu nauczycielek, H raków , 
ul. Karmelicka i. 32,. i piętro.

4672 2 3

Osefca starsza
poszukuje miejs.a jako gospodyni- 
kucharka od 15 czerwca Zgłoszenia 
pod SL W. przyjmuje Arministr. 
„N. Reformy". 4085 2 3

kaeyciucę orlłnżuną w Krakowie 
za copiWtB kAkAyia-uu tvs:ęcy ko­
ron. PośredńP^ybb nfsdopuszczaine. 
Zgłoai.snia 'ist. pod „A . ł-L,: przyj­
muje Admiaistracya „N, R cfo .m j11, 

4185 2 3

nowy lub używany, jednak w do­
brym stanie, poszukiwany do na- 
lychmh,stew ego ki,pna. Zgłoszenia 
pod 8 . I .  do KrakowaLiego Biura 
ogłoszeń, Kraków, ni Dunajew­
skiego ;. 9. 4681 2 2

ftrfero&a B i s
1 oraz różne m^bfo do sprze­
dania. Ul. Szujskiego I, I p , na tewo. 

4683 2 2

O o sprzedania
płaszcz czarny, jedwabny, ala star­
szej p. i kostynm biały, jedwuony. 
Ul. Floryańska 55, III p. 4343 2 2SUMMA STOBEłfCEIl CZAPK! STUBEUCSIE

poleca
powszecany zakład unifomajry

Er& iiów , tłpae  F cń w a ls  I. K. 
467-5 2 3

Z  < m k a o » : U łe r a & fe io i  w  , u J ic »  J a g ie J IcA d k a  U  l f i t

Zarobek
ieirfślwpwsiaol!
In w a lidz i w o jen n i, k tó rzy  nau­
czy li się  w  szk o łach  in w a ir  
d ów  lu b  w  srp  taiach  w yra ­
b iać  za b a w k i orew aiane, o- 
trzy in ają  za jęc ie  dom ow e w  
tym  przem yśle . —  Z g łoszen ia : 
L ig a  P ou iecy  p rzora ja łow ej, 
K m k ó w , u lica  S tra szew sk ie ­
g o  28. 4355 4 4

B j o h a l t e r
samodzielny, z długoletnią praktyką, 
potrzebny do większej instytucyi 
publicznej. Zgłoszenia pod .,H. C.“  
przyjmaje Adiuin. ,N . Roformy". 

4&Ó0 2 -2

SpffllW iii! L...
kilk.r dwumiesręcLtiych kózek, rasy 
czeskiej, po 80 K, * dostrr-ą i z 
opakowaniem do stacji Krynica. 
Gustaw Stiller, Krynica-Zćrćj.

4599 & 3

farmar/i
obejmie zarząd, dzierżawę lab _&ti *ft 
posadę samoistną na prow*incyi lub 
w mieście od 1 czerwca lob 15 
lipca. Zgłoszenia: Apteka w Suchej.

4634 2 7

Kapię śitete
ogrodową, używaną, na kółkach, 
Zapalski, Kraków, ul. Michałow­
skiego 1. 9. 4ćo8 2 3

tSjibsisiaiSii
1 5—6 pokoi, o a-.róch wejściach, 
aowiaze.-uio urządzane, inb takież
2 M ieszkania mniejszo w tym sa- 
mym domu potrzebna od i pa- 
ździornika. Zgłoś ,enia list. pod A. S. 
ar/.-i mu je Admin. 5N. E efsm y“ , 
* 4684 2 3

z ra ch a a se w o ś ć i państw ow ej 
p rzy g otow u je  w krótk im  cza­
sie  —  z w łasn ych  pedręcza i- 
k óy / —  (ta k że  w  drodze k o - 
resp e n d e a cy i): T e « t l i i  F a i ę -  
c l - i ,  radca  rach u n k ow y  sg... 
B iis iit] u lica  L ip n ick a  14.

4622 2 2

Bnsfytut-
(nl. św. Anny 2) poszukaje słu­
żącego. 465Ł2 3

Slsteyc-zs#
Źarutrki osrcz^darAjiowe, wspaniałej
ktJyMai i t. p: przy-
Bt,ry etcSfYytzrsti gstfioa najtaniej. 
B*rhcwift lampy tisEtryczne, prze­
nośne K. K’i8sś»te , optyk i n. ot za­
nik, j t f  x  u l. łiarsaaŁicF.a i 5. 
Telefon 3175. 2131 13 13

5 x K sa w o Q f # j ! r j 3 s .
samodzielna, przyjmie zajęcie w do­
mach prywatnych. Zgłeszenia list. 
pod I.. H. pr/.yj-c.u-a Admmistracya 
„3S. R e f o r m y 4032 2 3

F ara  Rent
do w yn a jęcia  dziennego za ;az. ^ g 'n 
s z e n ia z  podan'en< w arunków  p^fj-j 
t -u ie  A dm in. „X . R e fo rm y '1 p . 
.Zaraz", 4615 3 3

fciiitlls
w sile wieku, szLka paany 
lub wdowy inteligentnej, mi­
łej, zasasżnei, za towarzyszkę. 
Niean«s.ira owe zgłoszenia do 
5 czerwca b. r. pod J a n  F e -  
suar^Ssilt Tai-KÓW, poste re­
stante, główna poczta. 4373

BwdsSa ©Mtpeiw,
do praktyki przyjmh pracowuA 
malarski. Józefa Wełowskirgo, ulic* 
Zacisze 16, Kraków. 1670 2 3

Itófln
materace, meble w ypU ^ n a  
wyrabiają i przerabiJją naj- 

taniej

K s t & i s M i e
E! 6 ^ ja e sa C 2 !a  VSBB$ziB fy 
t t ą g i& r i& Ą  -  »

i 8 r z ® § o

Kitów, Karasia 17:
(Proszę zwraca.5 b iczaawwagę 
na firmę p*4

1. 17). 80BO L* IA


